GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Zoe Lwowa. — 


Magistrat król. miasta Lwowa podaje do wia- 

omości ublicznój, że gremium aptekarzy 

wowskich, za uchyleniesię od dotychcza- 
sowego zwyczaju dawania na nowy rok w poda- 
tuoku różnym osobom kadzidła i tym podobnych 
rzeczy, złożyło kwotę 300 zr. m.k. na korzyść 
niedawno we Lwowie założonego instytutu wy- 
chowania i zaopatrzenia ubogich izupełnie osió- 
rociałych dziówczat; za którąto piękna dobro- 
czynność aptekarzom lwowskim  najtkliwsza 
oświadcza się podzięka. 

Lwów dnia 15. grudnia 1837. 


— Z Wićdnia — 
JCRMość własnoręcznie podpisanym dyploma- 
tem raczył właściciela państwa Rudy, w Galicyi, 
Awalera Jana z Siemuszowćj Pie- 
truskie go, mianować najłaskawićj chorażym 
oronnym połączonych królestw Galicyi i Lodo- 
mery. 


— Z Ziemi Siedmiogrodzkiej, — 


a Her manstadt — Na posiedzeniu sejmu 
Dia 5go grudnia r. z. odczytane były : artykuł 
ustawy homagialnój i reprezentacyja konkomita- 
cyjna (obadwą artykuły były już przepisane na 
czysto) ; Bdy jednak w nich jeszcze potrzebne 
zaszły poprawki, dla tego wymagała potrzeba, 
aby te akta Przepisano na nowo. Następujacego 
nią odczytano je Powtórnie, potóm zapieczęto- 
wano i za pośrednictwem deputacji doręczono 
ego Król. Mości królewskiemu komisarzowi, dla 
Przesłania ich do Jego C. K, Mości. Jego Król. 

pis Przyrzekł, że pomienione akta jak naj- 
spieszniój odetzle, lecz przez te same deputacyja 
*Pomniał także Stany, aby dobrze rozważyły wy- 
datki i zaniedbanie zarządu spraw krajowych, po- 
łączone z długim przeciągiem sejmu, i Żeby 
Przedmioty przeznaczone na obrady sejmu, w du- 
chu jasnego przepisa wydanych w téj mierze 


ustaw a | 
» przy wydarzonćj sposobności spie- 
zyły, (Lemb. A ug) p pa EDE 
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11. stycznia 1838. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Zbiegostwo malkontentów z prowiocyj północ- 
nych do Hiszpanii co raz więcój wzrasta, a nawet 
z Lizbony wiele osób miało się tam udać. Zdaje 
się: Że te same sceny nastapia jak w r. 1826, 
gdy wszyscy absolutyści do Hiszpanii sie wynosili, 
gdzie połączeni razem wrócili zbrojno do Por- 
tugalii, walczyć w sprawie Dom Miguela. (-4//g,2,.) 

Hiszpanija. 

Donoszą z Madrytu pod d. 18. grudnia, że nowe 
ministeryjum , mianowaniem pava Manuela de 
Canas ministrem marynarki, uzupelnionóm zo- 
stało. Wedłag listu z Madrytu z dnia powyższego 
(umieszczonego w pismie Bon Sens), rejentka 
czując trudność swojego położenie, miała d. 17. 
wieczorem powiedzićć do pana Bardaji: » Wierzaj 
smi wpan, że te wszystkie przekształcenia mi- 
»nisteryjum są tylko bronia, którą partyi rady- 
skalnój wręce dajemy; nie omieszka ona zape- 
»wne z tego korzystać. — lofant Don Francisco 
de Paula odbywajac niedawno z małżonka swoją 
przejazdkę dla rozrywki, omało w okolicy Ma- 
drytu nie został schwytanym od konnych giery- 
lasów karlistowskich pod wodzą syna Palillosa. 
Wożnica jak na szczęście w sam czas jeszcze 
spostrzegłszy pędzacą bandę, skierował w bok 
i manowcem do stolicy pospieszył. 

Nowi ministrowie, po większój części podsu- 
nione orgacy innych mężów, którzy za kulisami 
kieruja całą grą polityczną, wcale się jeszcze 
nie znaja; mianowicie hrabiemu Ofalia, gdy ob- 
jal prezydenturę w nowój radzie ministeryjalnój, 
koledzy jego byli po większćj części zupel- 
nie jeszcze nieznani. Nowy minister skarbu, pan 
Moa. opuścił dopióro w roku 1831 uniwersytet; 
posadę swoję winien jest swój czynności i związ- 
kom z 'Torenem, który jest główoą dźwignią 
w organizacyi nowego gabinetu: bowiem gabinet 
ustalony na zasadach królewskiego statutu, był 
głównym warunkiem nowego o pożyczkę układa, 
który tenże zawarł z kilkoma kapitalistami 
w Paryże 

Izba deputowanych wręczyła królowćj rejentce 
swój adres odpowiedni. Ilortezy nalegaja w nim 
mianowicie na ukończenie wojny domiowćj, do 
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którego celu za najskuteczniejsze środki podają 
ostry system rządowy i utrzymanie karności w ar- 
mii. — Królowa odrzuciła ułożoną od przyszłych 
kortezów ustawe o reformie duchowieństwa i po- 
stanowiła komisyję do zredagowania innój ustawy 
dla uporządkowania stosunków duchowieństwa. 

Listy z Bajonny z dnia 23. grudnia donoszą : 
„Don Carlos, kłóry dnia 20go jeszcze w Amur- 
rio przebywał, mocno się zajmował organizacyją 
majacych nastąpić wypraw. — Espartero stał 
duia 17. w Haro (w Rioja). Rząd francuzki za- 
kazał, ażeby oprócz Behobii i Canfranc , przez 
inne miejsca nic ani przywożono do Hiszpanii 
ani pne yt ztamtąd. To utrudnia bardzo ko- 
munikacyję.s — Według późniejszych listów z Ba- 
jopoy z dnia 24. grudnia, jenerał Espartero od- 
jechał do Madrytu i w czasie niebytności awojćj 
powierzył naczelne dowództwo jenerałowi Latre. 
Jenerał Alaix przybył dnia 18go do Pamplony 
iohjał godność wice-króla Nawarry. 

Journal des Debats pisze od granicy nawar- 
ryjskićj pod dniem 19go gradoia r. z. Podług 
listów z Pampeluny Espartero trzymać się będzie 
téj zimy w stanie odpornym. Nad rzóką Ebr 
rozstawiono wojaka eszelonami (od ILagronio aż 
do Mirandy) dla uważania wszelkiój wyprawy kar- 
listów do Itastylii, a wsie, w których znajdują się 
załogi, mają być obwarowane, aby przeciw 
wszelkim napadom karlistów bronić się mogły. 

Wediug listów z Saragossy z dnia 18. grudnia, 
karliści pod Cabrera, Kamilem Moreno i t. p. 
stali w okolicy Gucsy ( Dólnój-Arragonii) w dzie- 
więć bntalijonów piechoty i 400 jazdy. 


VVielka Brytanija i Irlandyja. 


W izbie niższój dnia 15. grudnia przeszła 
lista cywilna, po odrzuceniu kilku projektów re- 
dukcyjnych i wniosku na przejrzenie dochodów 
a księztw Cornwall i Lancaster, z powodu, iż te 
są własnością korony. Na posiedzenia dnia 16. 
grudpia zdawano sprawę komisyi z listy cywilaćj; 
iaba wyższa zajmowała się tymże samym 
przedmiotem. nA O 

Na posiedzenia i z by niższej dnia 18. gru- 
dnia wytoczono sprawę przyjęcia pana D. W. 
Harwey do wydziału ku rozpoznaniu peosyj. Mi- 
pistrowie mieli chęć przywieść do skutka przy- 
jęcie do komitetu pana Harwey, który położył 
zasługi około tćj sprawy wytrwalóćm tćjże wzno- 
azeniem , lecz zadali od niego przyrzeczenia, 
ażeby rozpraw nad tym przedmiotom nie upo- 
wszechniał częściowo w swojćm pismie True Sun, 
jak to czynił bedac członkiem wydziała rozpo- 
znającego ustawę pod względem ubogich, po- 
nieważ przez urywkowe upowszechnianie poje- 
dyńczych części rozpraw , przed wyświćceniem 
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A CAG A 
ze wszech stron sprawy, którćj się one dotyczą, 
moga być błędne zdania rozszćrzone. P. Harvey 
nie chciał dać tego przyrzeczenia. — Na posie- 
dzeniu duia 19go wniósł sir G. Sinclair na przy- 
jęcie pana Havey do wydziału. Uczynił to jako 
mowca jedoój sekcyi członków radykalnych i pe- 
wnój liczby torysów , Którzy chętnie korzystali 
Z t) sposobności nabawienia ministrów kłopotem. 
Wniosek ten wszakże (przyjęcia pana Harvey ) 
122 głosami przeciw 71 odrzucono. Na tómze 
posiedzeniu odczytano po raz trzeci bil listy cy- 
wilnéj, po odrzuceniu kilku woiosków, zmierza- 
Jacych do szczegółowych pomniejszeń. 

Daia 20. grudnia wniesiono bil listy cywilaćj 
do izby wyższój. Na wniosek ministery= 
jalny, ażeby go tam raz piórwszy odczytano, po- 
Wstał lord Biougham i zbijał takowy w długiój 
mowie ze stanowiska oszczędności. 

, Dnia 21. grudnia izba wyższa naradzała 
się w wydziale mad bilem listy cywilnćj. Lord 
Brougham robił kilka zarzutów , mianowicie 
względem klauzuli, dwoma dniami piérwéj 
W izbie gminnój na wniosek sir Rob. Peel 
włożonćj azadającćj, ażeby, jeżli się okaże prze- 
Wyżka roczoćj summy pensyjnćj 1200 fan. szt., 
ta i wlatach następnych dodawana była. W iz- 
bie gminnój zapowiedział p. Flame, że dnia 
3. lutego wniesie o pozwolenie podania bilu , 
ażeby księciu Kumberlandyi, jak długo królem 
Ilanowerskim beędsie, odjetą została roczna pen- 
sByja, wyznaczona mu przez Jórzego III, w sum- 
mie 6000 a następnie pod Wilhelmem IV. na 
15,000 fun. szt. postanowiona. Mowca nie chciał 
przyjąć zapowiedzenia tego na dzień 3. lutego, 
nie wiedząc jeszcze, do którego dnia ma być izba 


odraczoną. Przy tój sposobności oświadczył lord 
Russell, że ma zamiar izbę do doia 1go lutego 
odroczyć. t 


Na ostatnie wypadki w Ilanadzie zwrócono uwagę 
w parlamencie najprzód dnia 22. grudnia. W iz- 
bi e wyższćj zadał zapytanie lord Brougham: 
ażali rząd królowćj otrzymał urzędowe szczegóły 
o ostatnich wypadkach w Kanadzie ? — Lord 
Glenelg (minister osad) dał na to przecząca od- 
powiedź. Lord Melboarne odezwał się następ: 
nie w ten sposób: »Zważywszy na krążące (pod 
względem lianady) wieści, przedłożę szanownym 
lordom, iżbyście posiedzenia wasze tylko do d. 
10go stycznia odroczyli. Mówią, iż w Dólnćj- 
Kanadzie otwarty bunt wybuchnał. W takich oko- 
licznościach tak długie odroczenie parlamentu do 
dnia 1. lutego byłoby rzeczą nieroztropna Mini- 
strowie krółowćj złoża nazajutrz na stole izby 
wszystkie Kanady dotyczace się depesze , jakie 
maja w rękach, a po Świętach Bożego Naro- 
dzenia przedłoża potrzebne wtój sprawie środki, 


przyczćóm na wespółdziałaniu szanownych lordów 
polegają. Lord Brougham wyraził radość swoję 
ztego zapowiedzenia. Lord John Russell oświad- 
czył się w izbie niższój wten sam sposó: 
że stan Kanady powoduje go nie rozciągać od- 
roczeDia parlamentu aż do dnia 1go lutego. — 
Przy tćj sposobności wszczęły się długie roz- 
Prawy e stanie spraw w Dóloój-Kavadzie, o któ: 
irch lord John Rassell nie mógł zataić, iż je 
iardzo krytycznemi znajduje, a w końcu wnie- 
Mono. i wtéj izbie odroczenie parlamentu tylko 
do dnia 46, stycznia. 

Wyznaczona przez parlament lista cywilna Kró- 
owój wynosi teraz, łącznie z pozwolona na pen- 
8yje summą i ztajnym fandoszem 10,000 funt. 
Szter, ną służbę zagraniczna , 785,000 fuo. azt., 
o czego należą jeszcze przychody księztw Lan- 
Faster i Cornwall w summie 50,000 f. a. 

arlament odroczył się do dnia 16. stycznia. 

Przez statek przewozowy, który New - York d. 
fryz frudnia opuścił, a d. 22go tegoż miesiąca do 
„Awerpolu zawinał, otrzymano nowsze wiadomo- 
ŚCI z Kanady aż do d. 80go grudnia. Ta jest 
istotna treść ich (według dzieńnika Nowo-Yor- 
skiego Albion z d. 3go grudnia): »Otrzymaliś- 
My dzieńniki z Montreal do d. 30go listopada. 
Klęska buntowników d. 25go była zupełną. Na- 
L'SPujący jest wyciąg z urzędowych depeszy pul- 
ownika Wetherall: »D. 25go listopada o go- 
zanie 9téj z rana brygada pod dowództwem pod- 
pułkownika Wetherall wyruszyła z St. Hilaire 
w kierunku do St. Charles. Odbywano pochód 
z oporu i bez przeszkody, wyjąwszy iż kilka 
mostów załamało się i tym podobnie. Gdy woj- 
sko już tylko o miłę angielska od St. Charles 
yło oddalone, dano nań ognia z przeciwległego 
Mia Richelieu i jednego Żołnićrza z królew- 
pidi pułku raniono. Także z poblizkićj szopy 
mid da po-czóm budynek ten natych- 
OM > obi W oddaleniu o 250 prętów od 
MER z oszan, zajął pułkownik Wetherall 
a A i A oczekiwaniu że przez rozwinięcie 
wiedzie A ft rojnych obłąkanych do rozumu przy- 
Ks Lió + PL rozpoczał żywy ogień, 
aztu ry odpowiedziano, pojkownik natarł w 
dne i budynki wewnątrz palisadów , AT 
? KANYE pepes ie a Walka trwała bliz- 

S, A rzeź Między powstańcami była 
Cha: wielką. Człowiek, który dziś z Kaz A. 
125 rajd” EPT ' Žo widział przeszło 
Rych domach "i A ini An LAME (Pt 
nosila około 3 K Czoa, panpe buntowników wy- 
oto 300. Na stronie królewskiego woj- 


aka li . :_3 
renoych. 3 zabitych, 10 cięłko a 8. lekko 


Ks a Nazajutrz Palkownik Wetherall spo- 


Rouville powrócił i zapewne zajmie 
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stanowisko koło Chamblies , dla oczekiwania 
dalszych rozkazów, — Zaraz potóm udzieła gs- 
zela Times wyimka z Nowyork-Sunday-News, 
któryto dzieńnik donosząc z Burliogtonu pod d. 
29. listopada również o zwycięztwie wojska kró- 
lewskiego, dodaje jednak, że złożony 1800 lu- 
dzi oddział Kanadyjczyków, na wiadomość o po- 
tyczce wyruszył z St, Mathias, na zwyciężejace 
już wojsko królewskie uderzył z tyłu, ubił łab 
zranił mu wiele ladzi a reszta poszła w rozsyp* 
kę. Tak samo do dzieńnika /A/bany- Evening 
pisał kwakier z Burlingtonu; tym-czasem rady- 
kaloy True Sun ostatnią tę wiadomość niepo“ 
dobna do prawdy znajduje i wierzy w odniesione 
bez przeszkody zwycięztwo wojska królewskiego 
pod St. Charles, przez co powzięte w Montreal 
obawy po większćj części uapokcjone zostały. — 
Oprócz tego gazety Nowo-Yorskie bądź, jak po- 
wiadają, z własnych korespondencyj, bądź z dzień 
ników kanadyjskich stronnictwa powstańców, po- 
daja swoim zwyczajnym amerykańskim sposo- 
bem mnóstwo wiadomości, z których jedne dru- 
gim się sprzeciwiają. — Montreal Herald zaś 
twierdzi między innemi, Że powstańcy w sztur- 
mie na St. Charles jedynie w zabitych utracili 
1000 ludzi, a Papineau, który pod czas bitwy 
po drugićj stronie rzóki przebywał , miał po 
przegranćj uciec. Zarazem donosi ten dzieńnik, 
że miasto Montreal przeciw powstańcom obwas= 
rowują i barykadują. — Według Newyork- News 
cała łudność francuzka ma być w powstaniu. 
Dzieńnik /fge pisze pod dniem 24. grudnia: 
»Montreal jest w wielkićm niebezpieczeństwie, 
Zamiarem buntowników jest przerwać wszelkie 
związki z Quebek; ale mieszkańcy Montreala 
już wszystkie drogie rzeczy swoje wodą do Quae- 
bek wyprawili. Włości w ogóle znajduja się w 
powstaoiu a orężnicy dniem i noca zatrudnieni 
są robieniem pik i bagnetów. Nasza (angielska) 
siła zbrojna, którą rozrzadzać możemy. nie prze- 
chodzi w północno-amerykańskich posiadłościach 
4000 ludzi i lękać się należy, że strzelcy Sta- 
nów Zjednoczonych w pomoc Kanadyjezykom 
pójda. Sir J. Colboroe ma pełnomocnictwo o= 
głosić prawo dorażne.« — Sun pisze : »Według 
prywatnych wiadomości z Montreal, Papineau 
przebywał w Highgate kolo Burlingtonu, na sa- 
méj linii pogranicznćj między Stanem Vermont 
a Dólnąa-Kanada. Wyznaczono za schwytanie go 
500 funt. ster. nagrody. Daok Papineau'a, zwa- 
ny la banque du peuple, wstrzymał swoje wy- 
płaty, ponieważ angielsko-północno-amerykań- 
ski bank papićrów jego w depozyt przyjmować 
pie chce. P. Brown, który się rjenerałem pa- 
tryjotów Mkanadyjskiche mianuje, Amerykanin 
( mieszkaniec Stanów Zjednoczonych)  jestto 
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bankrut handlujący Żelazem w Montreal. — 
Rząd Dólnćj - Kanady ganiony jest bardage 
tych listach prywatoych, że pana Denis zk 
ger, poufałego przyjaciela i współagitatora a- 
pineau'a, a który dawpićj z zażaleniami partyi 
swojćj jako poseł do Aoglii jeździł, zostawił na 
urzędzie sedzi pokoju. Jest ón stryjem p. y 
Viger, jednego a więzionych obecnie spiskowych, 
ga których, jak się zdaje, rękojmia ofiarowano. 
Dwóch sędziów (Anglików) oświadczyło się prze- 
ciw, a dwóch (francuzkich Kanadyjczyków) za 
przyjęciem rękojmi. Lord Gosford obu tych 
ostatnich wyniósł na urząd sędziów i wielu oba- 
wia się, ażeby przy zwyczajnćj swojej słabości 
nie dał się do ich zdania nakłonić. — Dzieńnik 
Newyork- Advertiser wyraża się dobitnie przeciw 
buntowi Kanadyjczyków i zapewnia, że takowy 
w Stanach Zjednoczonych nigdy ani „udziału 
ani wsparcia nie dozna. »Papineau (pisze ten 
»dzieńnik) może dla uniknienia skutków zdrady 
»stanu schronić się w kraj nasz, a gazeta jego 
Vindicator może być w stanie Vermont wyda- 
swang; lecz stronnicy jego oszukuja się bardzo, 
pjeźżli w buncie swoim liczą na współdziałanie 
«naszych ziomków lub naszego rządu. Obywa- 
stele Stanow Zjednoczonych anoi w charakterze 
stój sprawy, ani w historycznych przypomnie- 
»niach postępowania francuzkich Kanadyjczyków 
swzględem ich przodków, nic takiego nie wi- 
rdzą , coby ich do szczególnćj sympatyi lub po- 
»bratymstwa z tymiż w obecnym przypadku za- 
»chęcać mogło. Jeżli Papiaeau, jak miał abie- 
»cać, zbiórze w Stanach Zjednoczonych 12,000 
„wojska, nie będą to obywatele amerykańscy, ale 
stylko tacy patryjoci, którychbyśmy się z rado- 
ścia pozbyli. Lecz i takićj liczby nie będzie 
pón mógł z żadnego gatunku zgromadzić.« 
Przez inay statek przewozowy Independent, któ- 
ry z New-York do Liwerpolu zawinął, otrzymano 
wiadomości z Kanady do d. 2go grudnia. Po- 
twierdzają one, że pułkownik Wetherall wyparł 
powstańców z St. Charles i St. Denis, że liczne 
oddziały ochotników nowemu guberoatorowi Sir 
John Colborne usługi swojo ofiarują 7 i że jest 
madzieja utlumić powslanio, nawet bez ściąg- 
Sonia aa leb kraja. W Montreal sta- 
ło pod bronią przeszło 2500 ochotnika. 
Courier z d. 26go grudnia donosi, że z rana 
dpia tegoż nadeszły do ministeryjum wojny w 
Londynie urzędowe raporty gubernatora Doloćj- 
Kanady, Sir Johna Colborne, a ostatnich potycz- 
kach z powstańcami. Ile dotąd o treści tych 
doniesień można się było dowiedzióć , potwier- 
dzają one znpełoie zw;cięztwo królewskiego woj- 
ska pad buntownikami pod St. Charles i wyra- 
żają tę niezawodaą madrieję, że ón (Sir J. Col- 


borne), potrafi mimo obecnych trudności, opa- 
nować powstanie, przy wybornym ducha wojska 
i dobrym sposobie myślenia większój części mie- 
szkańców. — Pomieniony numer Ćouriera za- 
wićra także poselstwo, któróm prezydent 
Stanów Zjedooczoaych Ameryki północaćj, van 
Buren, zwyczajne posiedzenia kongresu d. 5go 
grudnia r. z. zagaił. 

Rząd w Jamaice nie jest także w najlepszóm 
porozumieniu z izbą reprezentantów. Guber- 
nator jeneralny zagaił izbę d. 26. października 
doniesieniem o wstąpieniu królowój Wiktoryi na 
tron, lecz zarazem wezwał do usunięcia mo- 
tywów nieporozumień, będących na zawadzie 
pomyślaemu skutkowi tak zwanego systematu 
przygotowawczego, oraz przystaniu na środki, 
mające zabezpieczyć zbawienne przejście z czasu 
przygotowawczego Murzynów, do czasu nieograni- 
€zonćj wolności. Ta nader ważna sprawa stała 
się, jak rzecz naturalne , powodem do wielora- 
kich rozpraw. Wniosek do skrócenia czasu przy- 
gotowującego Murzynów do wolności, odrzu- 
cono znaczną większością. Gubernator jeneral- 
ny, według doniesień z d. 16go listopada, miał 
podać się do dymisyi. 


Francyja. 


Książę Nemours wyjeżdżał piórwszy raz dnia 
26go grudnią. 

Izba deputowanych zajmowała się 
d. 26go grudnia dalszóm sprawdzaniem pełno- 
mocnictw, 

Doia tegoż, jak się już naprzód spodziówano, 
obrano prezydentem pana Dupin, 213 głosami 
z pomiędzy 348 glosujących. Głosy prawego 
środka gabiły się w bardzo słabój mniejszości 
po między pp: Cunin-Gridaine (33 głosów) , da 
Lamartine (25) i Dachatela (3); 29 głosów z le- 
wćj strony padło na pana Dupont (de l'Eure). 
P. Dupin przeto po raz siódmy juž zajmie krze- 
sło prezydenta.  Jzba przystąpiła potóm do 
wyboru wice - prezydentów, Z 366 głosujących 
p- Calmoa otrzymał 275 głosów, p. Cania - Gri- 
daine 198, p. Passy 181, p. Jacqueminot 168, 
p- Leste 150, p. Benjamia Dellessert 143, pe 
Odil>n-Barrot 142, p. Ganneron 14, p: Dupont 
(de IVFEare) 13, p- Lamartine 20, P- Dachatel 
23, p. Arago 15, p, Salverte 18, p. Demarcay 
8, p. Nogaret 7, p. de Sade 7, p. Lalayette 
11, p. Etienne 11 głosów; 61 głosów zginelo. 
Pp. Calmon i Cunin-Gridaine otrzymawszy więk- 
sŁość, obwolani zostali wiceprezydeotami, — Na 
posiedzeniu iceby deputowanych d. 27go grudnia 
na dwóch pozostałych jeszcze wiceprezydentów 
głosowało 365 deputowanych. P. Jacqueminot o” 
trzymał 187, p. Passy 206, Benjamin Delessert 


140, Teste 175, Odilon-Barrot 11, Arago 8 glo- 
Bów. Pp. Passy j Jacqueminot zostali przeto wi- 
ceprezydentami ogłoszeni. — Następnie przystą- 
piono do wyboru sekretarzów i obrano pp. Boissy 
d'Anglas, Felixa Real, Dubois (z departamentu 
Dolnćj Sekwany) i Piscatory. P. lavin (z lewćj 
strony) przez taką samę kombinacyję , jak p. 
Odilon-Barrot przy wyborze wiceprezydenta, o- 
trzymał 149 głosów. 

on Sens donosi, że p. Laffitte nie w samój 
tylko "Tuluzie ale i w Paryżu chce raz jeszcze 
Przy wyborach szczęścia doświadczać, ponieważ 
P: Arago będąc dwa razy obrapym, odstąpi mioj- 
sca deputowanego ze stolicy. Z-reszią wybór 
Pana Laffitte w Tuluzia jest zapewniony. 

V Sprawie Huberta uwieziono ostatnią raza 
czeladnika od krawca, Stieglera, takze młodego 
P'sarza woźnego sada i byłego podofieera Baiily. 

a to mają wkrótce, jak się to stała z panem 
Brouard, uwolnić sędziego instrukcyjnego Le- 
proux z Vervins, kiórego z podejrzenia uwięziono. 
U wielu legitymistów były śledztwa po domach. 

edlug dziennika Messager, panna Grouvelle, 
uwięziona z powodu podejrzenia, iż bałeżała do 
(dk Iluberta, ma się znajdować w tak osla- 
lonym stanice zdrowia, że lókarz jéj pan Ma- 
gendie wątpi o jéj życiu. 
Belgija. 

Amszterdamski dzieńnik handlowy 
pod d. 23. grudnia donosi: Właśnie przez gońca 
Z Broxelli, wyprawionego dnia wczorajszego o 
godainie ósmój wieczorem, otrzymujemy, jak 
Błychać, z wiarygodnego źródła, wiadomość: że 
sprawa o las w Luxemburskióm już 
załatwiona została. 

Na posiedseniu izby reprezentantów dnia 23. 


0 minister wojny żądał nadzwyczejnego 
e ów milijonów fr. do pokrycia kosztów, 
sprawionych 


$ | przez wysłanie wojska w Luxem- 
AE Wag obecni członkowie (w liczbie 
a redyt ten jednomyślnie zezwolili. 


Niemcy. 
° Listy z Lipska donosza pod d. 23. grudnia: 
rofesor Dahlmann przybył tu d. 20. wieczo- 
| ode a tutejsza »Gazeta powszechnas donosi, 
r icznie przed jego pomieszkasiem zgroma- 
badaj publiczność Powitałą go okrzykami, na 
SĘ tenze wy:azami Czulej wdzięczności od- 
powiedział. |stotna rzecz jest ta, iż 2 powcdu 
P rorgloszonéj o przybycių nadmienionego 
pro esora, kupa wyrobników į chlopców termi- 
nujacych w tutejszych dwóch drukarniach , ze- 
Re się przed jego pomieszkaniem, ale dla 
'eprzerwanego degggzu, wkrótce sie znown ro- 


zeszła. W zaszczyt tutejszego uniwereytetu do- 
dać należy, że w wspomnionućj zgrai tylko mała 
znajdowała się liczba uczniów, równie jak mie- 
szkańcom miasta należy oddać sprawiedliwość , 
Że ten akt, z małemi wyjatkami, nie wzbudził 
w nich żadnego udzialu ani żadnego uniesienia. 
Już nazajutrz dało się słyszóć powszechne ży- 
czenie, ażeby ani miastu ani uniwersytetowi nie 
przypisywano winy tego nieprzyzwoitego postęp- 
ku, o którym jak jedno tak i drugie nie wie- 
dzióć nie chcą. 

Szanowny starzec, poeta Tiedge, autor Ura- 
nii, obchodził w Dvreznie dnia 13. grudnia 85ty 
rok jako festyn swoich urodzin. Mężowie z o- 
kolic poblizkich i dalekich , ustnie i pisemnie, 
proza, wiórszem i śpiewem, okazywali mu do- 
wody prawdziwego poważania i miłości. Przez 
cały dzień odbićra! liczno w swojóm pomieszka- 
niu Życzenia, a wieczorem zebrało się około 
niego grono więcćj niż ze 150 osób złożone. 


Kraków. 


Gazeta Krakowska z dnia 2. stycznia do- 
nosi: W dniu 28. grudnia nastąpiło uroczyste 
otwarcie isby reprezentantów W. M. Krakowa 
w sali gmachu Nowodworskiego, w obecności 
JJWW. Iiezydeniów Trech Najjaśniejszych Dwo- 
rów protegujacych. JW. Senator Wollf, obrany 
prezydujacym zgromadzenia reprezentantów 
większością 23 głosów przeciw 4, zagaił posie- 
dzenie mowa pełną uczuć prawdziwie obywatel- 
skich; poczóm wezwał reprezentantów Antoniego 
Zygmunta Helcla i Frańciszka Dipczyńskiego 
na asesorów, a reprezenianta Hilarego Meci- 
szewskiepo na sekretarza sejmowego i przysięgę 
statutem przepisaoą od nich odebrał. 


Rossyja. 

Listy z Odessy z d. 20. grudnia (1. stycznia 
1838) donosza, że tam już nić ma mowy o 
dżumie. W obrebie miasta zniesiono obsa- 
czenia i wszelkie inne przeszkody eyrkulacyi, 
lecz kordon, przecinający związek z krajom, 
ma trwać jeszcze w miesiącu styczniu. 


o am 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędcwe.) 


(1) Lwów. Ceny prodaktów w handlu har- 
towym były d. 10. stycznia r, b. następujace : 
Wódki 20 stop. garniec 25 kr. m. k. Okowita 
niś ma żadnćj ustalonćj ceny. Mało kupuja wódki, 
ileże producenci wsirzymują się ze sprzedażą. 
Lubo .przedaż jest nieznaczna, wszelako jest na- 
dzieja, że ceny pójda w góre. — Pszenicy korzec 
2 zr. 48 kr. do 3zr., Żyta 1 zr. 48 kr., jęczmienia 
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4 zr. 24kr. do 1 zr. 30 kr., owsa 48 do 54 kr., 
breczki 2 zr. m. k. Zboże spadlo w cenie 
z dwóch przyczyn: raz Że z poprawą dróg wiele 
go z Podola nawieziono, powtóre gdy z powo- 
du wielkiego zimna mlyny ustały, maićj prze- 
to jest kupców na zboże, kiedy mnićj obecnie 
mlóć go moga: sa jednak widoki, iż pójdzie 
w górę. — Inne produkta następnie stoją w ce- 
nie: łoju cetnar 19 zr. do 19 zr. 30 kr., mio- 
du z woszczynami 15 zr. 30 kr. do 16 zr., pa- 
toki 13 do 14 zr., konopi 13 zr. 30 kr. do i4 
zr., potażu 6 zr. 15 kr. do 6 zr. 30 kr. „ kopru 
7 zr. 30 kr. do 8 zr. m. k. Zanosi Bię, ze 
wszystkie te produkta w górę pójdą. Zaś skóry 
wolowe bardzo znacznie spadły i nie można Zg- 
daćj ceny oznaczyć , ponieważ nić ma nań kupców. 


Czerniowce d. 6, stycznia 1838, Jarmark d. 
48. grudnia r. z. w Serccie, dawnych at la 
konie dobiéj rasy sławny, ta raza mial ich 
w bardzo małéj ilości, a i na te kupujacych 
nie było. Woly drogo płacono, pare średnich 
wołów po 100 do 120 zr. m. k., chociaz kupe 
ców z Galicyi nie było. — Miód sprzedawano 
patokę po 46 kr. w. w. oko; Inu oko po 1 zr. 
w. w. — Cena zboża na Bukowinie następująca: 
korzec psrenicy 7 zr., żyta 4 zr. 80 kr., jęcz- 
mienia 3 zr., hreczki 3 zr., owsa 1 zr. 24 kra 
kukurudzy 4 zr. w. w. 
o mile 25 zr. w. w. 

Zimna panujace przerwały chorobę między 
bydłerm, lecz w Dessarabii po odajach dotad pa- 
nuje pomór na bydlo; należy się lękać, aby na 
wiosne na nowo ta choroba na Bukowinę nie 
wkradła się. Ze strony rządu naszego zakazano 
bydło z Bessarabii wpuszczać. — W Sadagórze 
dotąd dla zarazy bydła nawet targów nie bywa. 


Handel wołmi. 


Wiedeń d. 4. stycznia 1838. Cena w han- 
dlu hurtowym od dnia 9. grudnia, to jest od 
ostatniego naszego doniesienia do dnia dzisiej- 
szego, bez różnicy tak wolów galicyjskich jak 
węgierskich , była od cetnara po 38, 41 zr. 30 
kr. do 42 zr. w. w. Po tych cenach wstosun- 
ku jakości wołów płacili nie tylko rzeźnicy kup- 
com (rozumić się bez procentu), ale i ostatni 
od przedających z odiraceniem drugiego pro- 
centu kupowali; przeto doniesienia. w korespon- 
dencyi ołomunieckićj pod względem cen, w kil- 
ku numerach, a mianowicie w N. 152 Gazety 
Łwow. z r. z. umieszczone, jakeśmy już kilka 
yazy uważali i w doniesieniach naszych prosto- 
wali, nie zgadzają się z rzeczywistościa. %Po ce- 


Sażeń siana z dostawą, 


nie 38 zr. w. w. kupowano tylko woły jakości 
mieroćj, a stosunkowo co do jakości placono, 
jakeśmy nadmienili, po 39, 41 1/2 do 42 zr. 
w. w. Jeżelizaś kto z Galicyi lub Węgier woiy 
miornćj lub niżćj miernćj jakości sprzedał cet- 
nar po 38 zr. albo jeszcze tanićj, to przedaż 
ta pojedyńcza cen ogśłowych nie stanowi. Za 
rzeteiność doniesień naszych zaręczamy i co do 
cen łączymy tę uwagę, iż umieszczamy zawsae 
takową, jaka w przecięciu na placu istniała. 
I tak dnia dzisiejszego kupowano cetbar po 39 
do 42 zr. 30 kr., a w maléj tylko ilości po 
43 zr. w. w. Przyczyna wyzszćj ceny jest naj- 
przód mala ilość wołów z Węgier przybywająca, 
powtóro szczupły zapas wołów umieszczonych 
przez handlarzy na stajniach z obawy zarazy na 
bydło; nakoniec, iż ze Szlązka i stron od Olo- 
muńca ilość nieznaczna wołów bywa teraz do- 
stawiana. — Widoki na ten miesiac odkrywają 
się pomyślne ; wszak wolów gotowych ze stajci 
jest bardzo mało, a handlarze tak z Wegier jak 
iod Ołomuńca zdatnych wołów do Wiednia nie 
znajdują i dlatego wnosić można, iż cena w tym 
miesiącu podskoczy. lączymy tu tylko tę uwa- 
ge, iż przez całą zimę nikt ani z kompanii rze- 
źników ani handlarzów dla kupna wołów do Oło- 
muńca nie jeździ , lecz jak jedui tak i drudzy 
majęc woły po stajniach w Szlazku, dla tego 
w tamte dojeżdzają stronę, a przy tćj sposob- 
ności i z innych stajen, a nawet od przybylych 
do Ołomuńca, kupuja. 

Co do widoków wiosennych pisze nam oby- 
watel z Węgier, nadmieniony w poprzedniczych 
naszych doniesieniach, w sposób następujący : 
iz ilość wołów z Węgier tego roku będzie taka 
sama, jak przeszłego, a ceny tamtoroczne będą 
trwały. Popiera on swe zdanie temi okolicz- 
nościami, iż w Węgrzech dla nizkićj ceny weł- 
ny, owczarnie zmniejszono, a natomiast nakue 
piono wołów. Tym sposobem uzupełnia się ta 
ilość, która z obawy zarazy na bydło nie była 
ną stajni postawiona, ileże teraz zaraza na by- 
dlo ustała, żywności jest podostatkiem i dla te= 
go woły skopuja i na stajni stawiaja. Ogólne 
zaś zdanie jest to, iż bydla z Węgier będzie 
bierównie moićj niż w roku przeszłym, a ceny 
także będą nierównie wyższe, niż w przeszłym 
roku na wiosne. 


TEATR POLSKE 


Jutro: Nikt mnie nie zna, komedyja w 1 akcie wier- 
szem przez hr. Alexandra Fredra napisana. 
Poczćm nastąpi komedvjo-opera w 2 aktach, 
pod nazwiskiem : Komornik Poeta, czyli: 
Mowy Pan Jowialski, 
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